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2 zagadnień współczesnej polityki opiekuńczej. 


Wojna obecna wykazała jak ściśle związane i powikłane są ze sobą 
losy, nietylko jednostek i warstw, ale nawet całych narodów, współżyjących 
razem” w społeczeństwie ludzkiem. 

Okazało się nprz., że niedostatek pożywienia i upadek produkcji, 
wywołany przewrotami w Rosji, nie pozostaje bez olbrzymiego wpływu na 
losy indywidualne, nawet zwycięzkich i najbogatszych narodów Europy i, 
że w celu ratowania swego własnego, zagrożonego przez powyższe zjawi- 
ska bytu, muszą one spieszyć Rosji z pomocą. 

Pomoc ta naturalnie na terenie międzynarodowym nie wykracza na- 
razie poza ramy dobroczynności, czuć jednak się daje w samym jej prze- 
jawie, nieświadome jeszcze może nawet dla samych dobroczyńców, jednak 
nie mniej jaskrawo uwypuklające się powiązanie i uzałeżnienie losów przed- 
miotu tej międzynarodowej dobroczynności z losami samych dobroczyńców, 
co właśnie zmusza tych ostatnich, ze względów egoistycznych, do spiesze- 
nia Rosji z pomocą. 

Jeszcze bardziej i wyrażniej widoczny staje się dla wszystkich ści- 
sły związek, jaki łączy losy i byt poszczególnych najobojętniejszych i naj- 
dalej na pozór od siebie stojących jednostek, współżyjących w tym samym 
społeczeństwie. 

"Okoliczność powyższa powoduje w umysłach tych członków społe- 
czeństwa, którzy nie potrzebują narazie opieki, chociaż w przyszłości. wo- 
bec nieustalonych stosunków społecznych i ekonomicznych — łatwo po- 
trzebować jej mogą, coraz jaśniejsze przeświadczenie, że unormowanie i 
dążenie do rozwiązania zagadnień opieki społecznej leży nietylko w intere- 
sie pupilów, ale również w egoistycznym interesie opiekunów, a więc i 
całego społeczeństwa. 

Ponieważ, jak widać z powyższego, opieka społeczna jest koniecz- 
nością, płynącą także z pobudek egoistycznych, oparcie jej wyłącznie na 
altruizmie, jak to ma miejsce przy dobroczynnej akcji opiekuńczej, nie jest 
wystarczające. 

Wobec tego, że konieczność opieki społecznej jest ciężarem, po 
noszonym przez tych, którzy w społeczeństwie posiadają możność samo- 
istnego zaspokojenia swych potrzeb życiowych, na rzecz tych, którzy po- 
trzeb tych z przyczyn społecznych lub organicznych trwale lub przejściowo 
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zaspokoić nie mogą, musi być ona ściśle sprecyzowana tak pod względem 
przedmiotu, to znaczy pod względem uprawnień, jak teź pod względem obo: 
wiązków. 

Ponadto konieczne jest planowe dążenie do zredukowania powyź- 
szego ciężaru społecznego, przez możliwe zmniejszenie ilości osób stano- 
wiących . przedmiot opieki, przy równoczesnym PEPEE liczby: opieku- 
nów i rozszerzeniu ich obowiązków. 


W końcu niezbędne jest w interesie społecznym przeprowadzenie 
zasady powszechności opieki w tym rozumieniu, by kaźdy, który jej istot- 
nie potrzebuje i na do niej prawo, opieke otrzymał, by zaś nie mogły z 
niej korzystać osoby, niepotrzebujące jej niezbędnie. 


Te wszystkie wymienione powyżej zdania, których realizację stawia 
sobie za cel współczesna polityka opiekuńcza. zmierzają do skierowania 
całej akcji głównie na drogę zapobiegania potrzebie opieki społeczriej, 
przez troskę o to, by kaźdy członek społeczeństwa tak został wychowany 
i takie posiadł warunki bytu, aby opieka społeczna zajmować się nim nie 
potrzebowała. l 


Poniewaź jednak osiągnięcie powyższego ideału nigdy, w kaźdym 
zaś razie na długo nie jest możliwe, akcja opiekuńcza musi naturalnie obok 
swych tendencji zapobiegawczych zająć się także zaradzeniem złu już ist- 
niejącemu. 

Dlatego teź rozwidla się społeczna działalność opiekuńcza o tyle, 
że musi się ona w swych zamierzeniach liczyć zarówno z taktyką, zmie: . 
rzającą do urzeczywistnienia powyższych odległych, zapobiegawczych celów 
opieki społecznej, mając jednak zarazem na oku konieczność zaradzenia 
temu złu, które obecnie juź istnieje. | 

Do pomocy tym, którzy juź obecnie stali się przedmiotem opieki 
społecznej, najlepiej stosunkowo przystosowane są zwykle lokalne instytu- 
cje dobroczynne wszelkich kategorji, one więc przy odpowiednim skoordy- 
nowaniu pracy i oddaniu części aparatu technicznego dla celów akcji pro- 
fiaktycznej, winny opiekę powyźszą nadal wykonywać. Zapobiegawcza 
natomiast akcja opiekuńcza, oddana być musi wyłącznie w ręce Państwa 
i samorządu. Inicjatywa prywatna i działalność dobroczynna winny w niej. 
odegrać rolę doradcy i pomocnika. 

Powyższe stanowisko koniecznem się wydaje zarówno ze względów 
praktycznych, jak też z uwagi na faktyczne możliwości realizacji. 

Rzeczą jest bowiem naturalną, że stworzony w myśl zasad dobro- 
czynnych przeważnie na skutek inicjatywy indywidualnej istniejący obecnie 
techniczny aparat opiekuńczy, nie odpowiada i odpowiadać nie może po- 
trzebom profilaktycznej polityki opiekuńczej, nie mniej jednak z tego po- 
wodu nie można go burzyć, gdyź po pierwsze zaradza on od biedy złu 
już istniejącemu, po drugie zaś i do cełów zapobiegawczych w pewnej 
mierze zużytkowany być może. 

Nowe natomiast instytucje, które dopiero powstać mają, skonstru” 
owane być muszą tak, aby odpowiadały odrazu przedewszystkiem zapobie- 
gawczym zadaniom opieki społecznej. 

Organizacją, mającą na celu wprowadzenie w życie, wyłuszczonych 
wyżej zasad opieki społecznej na terenie miasta Łodzi — jest powołany 
do życia uchwałą Magistratu z dn. 13 września 1921 r. Patronat Prawny 

Opieki Społecznej. Instytucja powyższa składa się z 2 ściśle ze sobą po” 
| łączonych organizmów, których działanie łączne jest konieczne, a konstruk” 
cja wewnętrzna ze względu na odmienne zadania, powierzone im do spel 
nienia, musi być różna. 
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Pierwszą z dwu wymienionych powyżej części składowych Miłej- 
skiego Patronatu Prawnego Opieki Społecznej (w szerszem znaczeńiu) jest 
Rada Patronacka, drugim zaś Patronat Prawny (w ściślejszym znaczeniu). 

Zadaniem Rady Patronackiej, która składa się z osób wybranych 
lub delegowanych przez poszczególne instytucje, zajmujące się akcją opie 
kuńczą na terenie miasta Łodzi, jest: 

1) ustalenie wytycznych polityki opiekuńczej ze względu na jej ceł 
zasadniczy, t. j. zapobieganie i usuwanie przyczyn, powodujących istnienie 
w społeczeństwię osób, które muszą się stać przedmiotem opieki społecznej; 

2) wywarcie wpływu moralnego i faktycznego na to, aby wymie- 
nione w ustępie I zasady były wprowadzone w życie, w miarę możności w 
istniejących już instytucjach opiekuńczych, a bezwzględnie w nowopowsta- 
jących; 

3) dążenie do ujęcia w normy prawne i przeprowadzenie ewidencj: 
statystycznej na terenie miasta Łodzi, tak co do obowiązków opiekuńczych 
Państwa, miasta i osób prywatnych, jak zarówno co do praw i śtanu iło- 
ściowego oraz rodzajowego osób, którym przysługuje prawo do opieki 
(kataster biednych) a w końcu także co do pozostającego do dyspozycji 
na terenie miasta technicznego aparatu opiekuńczego. 

Patronat prawny (w ściślejszym znaczeniu) jako związany z Wy- 
działem Opiek. Społecznej przez osobę Patrona i dełegatów rady do po- 
szczególnych sekcyj, organ Rady Patronackiej ma na celu przy pomocy 
biura Patronatu, ujęcie w.-normy prawne i przeprowadzenie w życiu ogél- 
nych zasad, przyjętych przez Radę Patronacką, oraz czuwanie nad stoso- 
waniem tych zasad w konkretnych wypadkach przy realizacji przez po- 
szczególne osoby, przysługujących tymże praw do opieki społecznej. 

Technika wypełnieni: wyżej wymienionych zadań ujęta jest w ogól- 
rych zarysach w regulaminie Miejskiego Patronatu Prawnego Opieki Spo- 
łecznej, w szczegółach zaś unormuje ją dopiero samo życie. 


REGULAMIN ków rady patronackiej za pośredni- 
Miejskiego Patronatu Prawnego RE decernenta Wydziału Opieki 
| i j połecznej. 
Opieki Społecznej. b) organizuje: pod względem 
Art. 1. | a BRE p. AGORA 
MER . ; | pełnianiu miejskich zadań opiekuń- 
Miejski Patronat Prawny Opieki G wasz 
SŁ ych, by umożliwić wpływanie ne 
aż. HY s maada spotęgowanie, ujednostajnienie | sko- 
miasta, oraz Wydziału Opieki Spo- orjynowanie z potyka opieki’ spo" 
łecznej K aa akeh > łecznej miasta, działalność istnieją- 
: ; f k cych na terenie miasta instytucyj, w 
ałasto aa an do” Jawaiiów, | iórych zakres diaań wchodzi opie 
rodzin i sierot po żołnierzach, zde- da. pasja rogu aa: 
mobilizowanych żołnierzy oraz iń- p aa s ym iż, 
nych niezamożnych mieszkańców m. 


dzeń. 
Łodzi. Il-—-jako stała delegacja rady pa- 


tronackiej, pod kierownictwem pa- 
trona przy pomocy kancelarji patro- 
natu: | 

a) wykonuje postanowienia rady 
patronackiej, udziela pomocy praw- 
nej (w formie porady) inwalidom, 
rodzicom i sierotom po żołnierzach 
oraz innych wymienionym w ustępie 


Art 2. 


instytucja powyższa działa: 

1-—-Kolegjalnie jako rada: 

a) opinjuje w sprawach opie- 
kuńczych miasta, oddanych jej pod 
rozpoznanie przez Wydział Opieki 
Społecznej, patrona lub trzech człon: 
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l p. b. mieszkańcom m. Łodzi, w 
celu realizacji praw, płynących z ich 
wyłątkowego położenia społecznego, 
przysługujących powyższym osobom 
w stosunku do państwa, gminy or- 
ganizacyj społecznych, rodziny i o- 
sób prywatnych, 

b) inicjuje zmiany w prawnej 
organizacji bytu osób, objętych za- 
kresem swej działalności przez wno- 
szenie odnośnych projektów na po- : 
siedzenie Rady Patronackiej oraz po 
przyjęciu ich przez powyższą za po- 
średnictwem Wydz. Opieki Społecz- 
nej na posiedzenia Magistratu oraz 
innych instytucyj miarodajnych bez- 
pośrednio. 


Art. 3. 

W skład Rady Miejskiego Patro- 
natu Opieki Prawnej wchodzą. 

a) z urzędu decernent Wydziału 
Opieki Społecznej przy Magistracie 
m. Łodzi, jako przewodniczący, 

b) wybrany przez radę patro- 
nącką na czas kodencji rady miej- 
skiej i zatwierdzony przez Magistrat 
patron, jako stały zastępca przewod- 
niczącego. 

c) mianowani przez Magistrat na 
wniosek odnośnych zarządów repre- 
zentanci istniejących na terenie m. 


Łodzi instytucyj dobroczynnych, oraz. 


zaproszeni przez powyższy, przed- 


stawiciele urzędów i instytucyj rzą- 
dowych, pełniących na terenie m. 
Łodzi w jakiejkolwiek dziedzinie 


funkcje związane z opieką społecz- 
ną nad osobami, poddanemi pod o- 
pieke patronatu. 


Art. 4. 


Mandaty wszystkich członków 
rady patronackiej obejmują okres 
kodencji rady miejskiej i wygasają 
uprzednio jedynie przez śmierć lub 
rezygnację, przyjętą przez organ, 
który ich powołał. l 


Art. 5. 


Posiedzenie Rady Miejskiego Pa- 
tronatu Opieki Prawnej zwołuje w 
miarę potrzeby decernent Wydziału 
Opieki Społecznej w odstępach cza- 
su nieprzekraczających miesiąca z 
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własnej inicjatywy lub na żądanie 
patrona, albo trzech członków rady 
patronackiej. 

Na posiedzeniu przewodniczy de" 
cernent Wydziału Opieki Społecznej, 
a referuje ten, na czyj wniosek po: 
| siedzenie zostało zwołane. 

Protokuły prowadzi urzędnik, wyz- 
naczony przez decernenta wydziału 
lub przez patrona do pełnienia czyn- 
| ności sekretarza. Rada patronacka 
może powołać z pośród swego gro- 
na komitet stały i polecić mu roz” 
ważanie pewnych spraw poza posie” 


: dzeniem patronatu. 


Celem opracowania poszczegól: 
nych gałęzi dobroczynności miejskiej 
może rada lub zastępujący tęże Ko- 
mitet powołać czasowe albo stałe 
komisje. Komisje, powołane przez 
Komitet, podlegają zatwierdzeniu na 
najbliższem posiedzeniu rady patro- 
nackiej. 

Komitet : komisje obowiązane 
są do zdawania radzie sprawozdań 
ze swej działalności. Protokuł posie- 


dzeń Komitetu prowadzi sekretarz 
patronatu. 

Do udziału w pracach komisji 
decernent Wydziału Opieki Społecz- 
nej lub patron delegować może z 


pośród urzędników Wydziału lub pa- 
tronatu poszczególnych referentów, 
w celu sporządzenia referatów, pro” 
tokułów it. p. 

Posiedzenia Rady  Patronackiej, 
komitetu lub komisji są prawomoc- 
ne bez wzgłędu na ilość obecnych 
członków, o ile wszyscy zawiado: 
mieni zostali o posiedzeniu przez pi 
semne wezwanie. 

W razie wadliwości zawiadomień, 
o czem rozstrzygają obecni zwykłą 
większością głosów, do ważności 
uchwał potrzebną jest obecność jed- 
nej siódmej członków. 

Dowody zawiadomienia stanowią 
załączniki protokułu. 

Uchwały zapadają zwykłą wiek- 
szością głosów obecnych. 

W razie równości głosów, głoś 
przewodniczącego na zebraniu decy” 
duje. 
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Art. 6. 


Członkowie rady patronackiej peł- 
nią swe obowiązki honorowo, jed- 
nakowoż Magistrat może przyznać 
wszystkim lub niektórym na wnie- 
Sek decernenta Wydziału Opieki 
Społecznej pewne wynagrodzenie w 
formie dyjet, które decernent wsta- 
wi do ogólnego budżetu, udzielone- 
go na utrzymanie patronatu. Patron 
otrzymuje ryczałtowo dyjety za 30 
godzin miesięcznie w  umówionej 
sumie. Zajęcie powstrzymujące po- 
wyższy ryczałt, podpada pod ogólne 
przepisy o wynagrodzeniu członków 
Rady patronackiej. Pracownicy kan- 
celarji otrzymują ryczałtowo wyna- 
grodzenie miesięczne. O ile pracow- 
nicy patronatu lub członkowie rady 
pobierają już wynagrodzenie z fun- 
duszów miejskich z innego tytułu, 
albo pełnią w patronacie pewne czyn- 
ności dorywcze lub uboczne może 
być im przyznane za pracę w pa- 
tronacie jedynie wynagrodzenie w 
formie dyjet lub wynagrodzenie, o- 
bliczonego w stosunku do wykona- 
nej pracy. 


Art. ©. 


Patron kieruje działalnością całej 
instytucji i spełnia przy pomocy kan- 
celarji samoistne czynności wymie- 
nione w art. 2 ust. Il, lub deleguje 
do pełnienia tychże w swym imieniu. 


Art. 8. 


Decernent Wydziału Opieki Spo- 
łecznej przedstawia Magistratowi co- 
rocznie na wniosek patrona przy 
końcu roku administracyjnego pro- 
jekt budżetu na rok przyszły. 

Pobory pracowników patronatu, 
płacę patrona oraz uchwalone z ini- 
cjatywy decernenta lu> na wniosek 
patrona dyjety członków rady w ra- 
mach zatwierdzonego budżetu wypła- 
ca kasa Magistratu na . zasadzie 
udzielonego mu upoważnienia, w 
rozmiarze ustalonym umową, zawar- 
tą w imieniu miasta przez decernen- 
ta Wydział: Opieki Społecznej i za- 
twierdzoną przez Magistrat. 
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Art. 9. 
Patronatowi przysługuje 
podpisywania wszelkiego rodzaju 
pism, wychodzących z patronatu, 
bezpośredniego komunikowania się 
w sprawach sobie powierzonych, 
oraz używania własńej pieczęci z 
nazwą „Miejski Patronat Prawny 

Opieki Społecznej w Łodzi." 


prawo 


PROTOKGŁ 
posiedzenia organizacyjnego Rady 
Miejskiej Patronatu Prawnego Opie- 
ki Społecznej, odbytego w dniu ı 
października 1921 r. pod przewod- 
nictwem p. Kłuszyńskiej — przewod- 
niczącej Wydziału Opieki Społecznej, 
w obecności reprezentantów naste- 

pujących instytucji: 

T-wa Czerwonego Krzyża — Dyr. 
Leon Gajewicz, Dowództwa Okręgu 
Generalngo—Gen. pr. Pachucki, T-wa 
Schron. św. Stanisława Kostki — Ks. 
Prałat Wyrzykowski, Okr. Eksp. 
Sekcji Op. Min. Spraw Wojskowych 
—Por. Chmielowski, Polsko-Amer. 
Komitet Pom. Dzieciom — Dr. Smo- 
leński, Ameryk. Czerwonego Krzyża— 
p. Parynianka, Oddziału Prawnego 
m. Łodzi — Mec. Sztromajer, Urze- 
du Mieszkaniowego — Sędzia Forelle, 
Wydz. Statystycznego—Dr. Grabow- 
ski, Łódz. Żyd. f-wa Ochrony Ko- 
biet — p. Weintalowa, oraz przy 
współudziale Sędziego Jackowskiego, 
referenta Wyd. Opieki Społecznej — 
p. Tadeusza Wisławskiego i trzyma- 
jącej pióro—ŚSroczyńskiej. 

Po otwarciu posiedzenia przez 
przewodniczącą, zreferowany został 
przez Sędziego Jackowskiego pro- 
jekt organizacji Rady  Patronackiej, 
oraz. regulamin zatwierdzony przez 
Magistrat w dniu 13 września r. b. 

W dyskusji nad formą organi- 
zacji nowopowstającej instytucji u- 
dział wzięli: 

Dyrektor Gajewicz, który go- 
dząc się zasadniczo z przedstawio- 
nymi celami i zadaniami instytucji, 
zaoponował przeciwko nazwie tejże, 
proponując następującą: „Patronat 
Opieki Prawnej przy Wydz. Opieki 
Społecznej w Łodzi. - 
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Dr. Smoleński — popierał wy- 
wody przedmówcy. 

Sędzia Forelle — wyrazil na- 
dzieję, że nowa placówka będzie 
koordynacją poszczególnych instytu- 
eji i w tym duchu prowadzoną dzia- 
łalność wewnętrzną uważać należy 
za celową, jednocześnie zaznaczył, 
że działalność na zewnątrz, polegają- 
ca na udzieleniu porad prawnych 
potrzebującym, bezsprzecznie w 
znacznej mierze unormuje warunki 
bytu. Co zaś do samej nazwy Pa- 
tronatu, mówca obstawał przy defi- 
nieji prawnej, jako wytycznej. 

W zasadzie wszyscy mówcy uzna- 
li projektowaną instytucję za celową 
i zauważyli, że do jej otwarcia przy- 
stąpić należy w czasie jaknajkrótszy m. 

Sędzia Jackowski — w odpo- 
wiedzi przedmówcom zaznaczył, że 
wprowadzenie do statutu ewent. 
zmian jest przewidziane, zapropono- 
wał więc przejście do porządku dzien- 
nego, pozostawiając ostateczne za- 
łatwienie Radzie Patronackiej, która 
na najbliższem posiedzeniu sie ukon- 
stytucje. 

Ożywioną dyskusję wywołał wnio- 
sek Dr. Grabowskiego o zaproszenie 
do współpracy Patronatu nad więź- 
niami. W konkluzji po przemówie- 
niach: wnioskodawcy, oraz Mec 
Sztromajera, Sędziego Forellego, Dyr. 
Gajewicza, Dr. Smoleńskiego, Sędz. 
Jackowskiego, postanowiono zaprosić 
przedstawiciela rzeczonego Patronatu, 
celem zapoznania się z jego qziałal- 
nością i omówienia, czy możliwy i 
celowy byłby kontakt. 
- Wobec tego, że reprezentanci, 
obecnych na posiedzeniu instytucji, 
nie byli zaopatrzeni w legitymacje, 
oraz w celu rozesłania dodatkowych 
zaproszeń, uchwalono Odroczyć ter- 
min posiedzenia organizacyjnego na 
dzień 8-go października, godz. 4 pp. 
oraz zaprosić następującę instytucie: 
Łódzkie Chrześć. T-wo Dobroczyn- 
ności, Łódzkie Żydowskie T-wo Dob- 
'Poczynności, Łódzki Oddział Warsz. 
T-wa Ochrony Kobiet Chrześc., Amer. 
T-wo Przyjaciół Młodzieży Y.M.C.A., 
T-wo Białego Krzyża, Komisarjat Ziem- 
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ski, Ilntendenturę Okręgu Generalnego, 
| Starostwo Łódzkie, Województwo — 
| referaty rolny i przemysłowy, Dele- 
| gaturę Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, Przedstawiciela Rady Pat- 
ronackiej, T-wo Opieki nad inwalidami 
T-wo Weteranów, Patronat nad więź” 
niami, Komisarza Rządu, Prezydjum 
Magistratu. Na tem posiedzenie o 
godz. 1. !/, pp. zakończono. 


Przewodnicząca: Kłuszyńska. 
_ Sekretarz: J. Śroczyńska. 


OD MO 


PROTOKUL 


| posiedzenia Rady Miejskiego Pa- 

tronatu Prawnego Opieki Spo- 

łecznej, odbytego w dn. 8 paź- 
dziernika 1921 r. 


Posiedzenie otworzyła o goáz. 
4a pp. przewodnicząca Wydziału 
Opiehi Społecznej — p. Kłuszyńska, 
w obecności reprezentantów nastę” 
pujących instytucji: 

Dowództwa Okr. Generalnego — 
ppłk. Saski, Intendetary Okr. Gene- 
ralnego — ppr. Kosiński, Wydz. Pow. 
Sejmiku Łódzk. — referent Jan Ope- 
chowski, Komisarjata Rządu — zast. 
Kom. p. Janiszewski, £. Oddział 
Warsz. Tow. Ochr. Kob. Chrz, p. 
Anna Heinzlowa, Prezydjam Magi- 
stratu -— ref. pras. p. Zygmant Le- 
wartowicz, Oddziału Prawnego m. 


Łodzi — Mec. Sztromajer. Urzęda 
Mieszkaniowego — Sędz. Forelle, 
Wydz. Statystycznego — Dr. Gra- 


bowski, Polsko-Amer. Kom. Pomocy 
Dzieciom — Kierownik Slaski, T-wo . 
Czerwonego Krzyża — Dyr. Leon 
Gajewiez, T-wo Amer. Czerwonego 
Krzyża — p. Mildrea Rozenstiel, De- 
legatary Min. Pracy i Opieki Społ.— 
del. Adolf Lewandowski, Okr. Eskpo- 
zytary Opieki M. S. Wojsk. i T-wo 
Weteranów por. Chmielowski, 
I-wo Opieki nad Inwalidami — Re- 
jent Korn, Patronatu nad więźniami 
— Dr. Mierzyński, oraz przy współ 
adziale Sędziego Jackowskiego, p. 
Wisławskiego — referenta Wydziału 
Opieki Społecznej, oraz sekretarki — 
J. Śroczyńskiej, z 


——— 
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Zaakceptowany porządek dzienny 
obejmował: 

!. Odczytanie protokału. 

2. Sprawdzenie upoważnień i 
odebranie od zaproszonych oświad- 
czeń o tym, czy reprezentowane ; 
przez nich instytucje zamierzają 
wejść w skład Rady Patronackiej. 

3. Omówienie i zdecydowanie 
kwestji, czy w skład Rady Patro- 
nackiej wejść mogą jedynie instyta- | 
cje zaproszone, czy też wogóle 
wszystkie, zajmujące się opieką spo- 
łeczną na terenie m. Łodzi. które 
zgłoszą swój akecs. 

5. Ulkonstytaowanie się Rady Pe- 
tronackiej i podział jej na sekcje. 

3. Wybór Patrona 

6. Wolne wnioski. 

Protokał przyjęto bez zmian, po- 
stanawiając jednocześnie, żeby pro- 
tokuły posiedzeń Rady podpisywał 
przewodniczący i sekretarz. 

W związku z odezytanym proto- 
kałem zgłosił wyjaśnienie p. Opę- 
chowski, zaznaczając, że jest przed- : 
stawiejeclem Wydz. Pow. Łódzkiego. 
nie zaś Starostwa. Po przyjęciu po- ; 
wyższego do wiadomości, postano- 
wiono na przyszłość dwa te przede ; 
stawicielstwa różniczkoWać, 

Przed przystąpieniem do rozwa- 
żenia poszczególnych punktów po- 
rządku dziennego, postanowiono na 
wniosek Sędziego Jackowskiego za- 
poznać zebranych, w lwiej części 
nieobcenych na poprzednim posie- 
dzenia, z projektem zamierzeń no~ 
woorganizającej się inst; taeji. 

Po wyjaśnienia głównych wytycz- 


nych eo do zadań Patronatu Praw- : 


nego Opieki Społecznej, przechodząc 
z kolei do następnego punkta porząd- 
ku dziennego, przyjęto da wiadomo- 
ści, Że następujące instytucje zgła- 
szają swój akces, w osobach niżej 
podanych reprezentantów. 

Magistrat — Wydz. Prawny — 
Mec. Śtromajer, Prezydjam Magi- 
stratu — p. Zygmant Lewartowicz, 
P. Amer. Kom. Pom. Dzieciom -- 
p. Michał Slaski, D. O. G.Ł. — 
ppłk. Saski, lntendentara D. O. G. 
-—- ppr. Kosiński, T-wo Weteranów i 
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| Okr. Eksp. Opieki M. S. w. — por. 
! Chmielowski, Wydz. Pow. Scjmika 
Łódzk. — p. Jan Opęchowski, T-wo 
i Opieki nad lInwalidami — Prezes 
Chawłowski i Referent Stefan Korn, 
T-wo Czerwonego Krzyża — Dyr. 
' Leon Gajewiez, Patronat nad więź” 
kniami — Dr. Mierzyński, Wydz. Ste- 
| tystyezny — Dr. Grabowski, Urząd 
Mieszkaniowy Sędzia Forelle, 
| Komisarjat Rząda — zast. Kom. Ja- 
| niszewski, Amer. Tow. Czerw. Krzy” 
| ża — Miss Mildred Rozenstieł, De- 
! legatara M, P. O. S. — Delegat Le- 
i wandowski, T-wo Ochrony Kobiet 
i Chrześć. — P. Anna Helnzlowa, - 
Ożywioną dyskasję wywołał pankt 
(3 porządku dziennego, dotyczący. 
' omówienia i zdecydowania kwesiji, 
: czy w skład Rady Patronackiej mają 
| wejść wszystkie instytucje, zajmające 
i się opieką społeczną na terenie m. 
i 


i Łodzi. e 
W debatach wzięli dział: Ref. 
| Opęchowski, Dr. Mierzyński, delegat 
Lewandowski, Dyr. (Ciajewicz, por. 
i Chmielowski, oraz przedstawiciel 
, prezydjam Magistratu — p. Lewar- 
| łowicz, który zgłosił wniosck treści 
następującej: 
„Ze wzgledu, że cclem Rady Pa- 
! tronaekiej jest skoordynowanie tak- 
| tyki opicki społecznej i zrzeszenie 
| instytacyj, mających za przedmiot o- 
i! piekę społeczną, pożądany jést akces 
wszelkich instytaceji społecznych, za- 
: równo państwowych, komanalnych 
i jako i prywatnych“. 
Wniosek większością głosów prze 
: szedł. 
Celem dokładniejszego zapoznania 
i instytacji zaproszonych z zadaniami 
'Patronata Prawnego postanowiono 
: w myśl projektu ppłk. Saskiecgo ro- 
: zestać odpisy zatwierdzonego statata 
oroz podać wcześniej do wiadomo- 
ści przewidywany porządek dziėńny 
następnego posiedzenia Rady Patro- 
. nackiej. 
W związku z punktem 4 i5, 


[e 
| piewającymi ukonstytuowanie się Ra- 
i dy Patronackicj i wybór Patrona, 
| postanowiono na wniosek por. 
| Chmielowskiego, obecnych przedsta” 


8. 


wicieli zaproszonych instytucji uznać 
za Radę Patronacką i przystąpić w 
tym składzie do pracy oraz do wy- 
boru patrona, na którego jednomyślł- 
nic wybrano Sędziego Jackowskiego. 


Ukonstytuowana w ten sposób 
Rado Patronacka postanowiła zwró- | 
cić się do Wydz. Opieki Społecznej, 
celem przedstawienia listy członków 
Rady, oraz wybora Patrona do za- 
twierdzenia przez Prezydjam Magi- 
strata. 


W związku z przedstawionym 
przez Sedzicgo Jackowskiego pro- 
jektem powołania do życia następa- 
jących sekcji: 

1) Sekcji opieki nad dzieckiem i 
macierzyństwem; - 
~ 2) Sekcji dla spraw inwaliddw, 
oraz niczdolnych do pracy z powo- 
da starości: 

3) Sekcji bezrobotnych, bezdom- 
nych i ofiar wojny; 

4) Sekcji opieki, zmierzającej do 
zwalczania pijaństwa i nierządu, 

zebrani postanowili: sprawę po- 
działa patronatu na sekcje odroczyć 
do następnego posiedzenia, porucza- 
jąc Patronowi opracowanie plena 
podziała, oraz zorganizowanie we- 
wnętrzne Patronatu, przyczem je- 
dnogłośnic. przyjęty został formalny 
wniosek Sędz. Forełfłego w redakcji 
następującej: 

„Wyznaczyć termin następnego 
zebrania. Jako punkt generalny po~ 
rządka dziennego postawić: celowość 
zorganizowania i charakter działal- 
ności poszczególnych Sekcji. Porzą” 
dek dzienny i regalamin Patronatu 
Miejskiego po wydrukowania w 
Dziennika Zarządu Miasta rozcsłać 
ezłonkom Rady Patronatu“. 

Na tem posiedzenie o godzinie -7 
min. 30 wiecz. zakończono, wyzna 
czojąc następne na dzień 25. X. 
godz. 5 pp. 


Przewodnicząca: 
(—) Dorota Kałużyńska 
Sekretarz: 
(—) J. Sroczyńska. 
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Z obrad Rady Miejskiej. 


Protakuł 


47 (tl sesji) w 2-gim terminie, zg. z $ 31 
D. o S.M. posiedzenia Rady Miejskiej. 


Łódź, dnia 6 października 1921 r. 


nm mL m A a M 


. Komplet radnych: 69. Komplet członków 
Magistratu: 9. Obecnych radnych: 31. Obec- 
nych członków Magistratu 8. 

Posiedzenie otworzył o g. 7 m. 50 wiecz. 
zastępca przewodniczącego Rady Miejskiej r. 
J. Rosenblatt, w obecn. 28 członków R.M, (licz- 
ba ta stopniowo powiększa się do 39), zaprosi- 
wszy do stołu prezydjalnego rr. sekretarzy W. 
Adamskiego i F. Wójciaka oraz sekretarza Pre- 
zydjum, p. P. Rundo, do prowadzenia protakułu. 


Przyjęto do wiadomości: 


1. Oświadczenie przewodniczącego, iż Z 
powodu nie dojścia do skutku posiedzenia w 
pierwszym terminie, wyznaczonego na godzinę 
6-ta, posiedzenie obecne, jako w drugim termi- 
nie, jest prawomocne bez wzgiedu na liczbę 
obecnych. 

2. Zawiadomienie radnych: Bińkowskiej 
Borysławskiego, Gerhardta. Gulewskiego, Hil- 
szera, Kenigsberga, Kerna,  Kotkowskiego. 
Kropia, Łęckiego, Margolisa, Przybylskiego, Ra- 
palskiego, Stupnickiego, Włodarskiego, Zynge” 
rowej, usprawiedliwiajacych nieobecnosć swą 


na dzisiejszym posiedzeniu. 


3. Uchwałę Magistratu Ne 1100 7 dn. 20 
września 1921 r. treści następującej: 

„Na wniosek Wydz. Finansowo-Rachunko- 
wego Xe 2312/21 IVb z dn. 20 września 1921 r 
uchwalono zaakceptować wszelkie zmiany, po- 
czynione przez K-sję Skarbowa Rady Miejskiej 


w Zamierzepiach Skarbowych Zarządu m. Ło- 
dzi ba rok administracyjny 1921“. 
4. Komunikat przewodniczącego, że zgo- 


dnie z postanowieniem Rady z dn. 22 czerwca 
r. b. budżet czytany będzie w porzadku nastę- 


pującym: 

dz. Ili — Wydział Opieki Społecznej. 

SA — , Oświaty i Kultury. 

„VI — | Budownictwa. 

„li — Zaprowiantowania Miasta 
„ XI „Komitet Rozdziału Chleba i Maki. 


„WY M-Vlla—Wydzia? Zdrowotności Publicznej. 


szczania Placów Miejskich, | sowanie nad. przyjęciem 
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4'1X-[Xa -- Piantacyj i Oddz. Oczy- 
"X - -Urząd Mieszkaniowy. 
"XU Stanu Cywilnego. 
» VII Wydział Gospodarczy. 
~ XII Statystyczny. 
" | --Zarząd Główny. 
» IV -- Wydział Fiuansowo-Rachunkowy. 


ichwalono: 


A. W sprawach objętych Por 
rządkiem dziennym. 


W sprawie badżetu na rok ad= 
ministracyjny 102i-y: 


ustalić następujący tryb czytania: 
1. Rozesłanie budżetu wraz z 


zmianami  wprowadzonemi przez 
‘sje S$karbową uznać za pierwsze 
Czytanie. 


2. Budżet wnosi na plenum, t.j. 
otwiera debatę generalną Magistrat 
ając przy tem obraz całokształtu 
udżetu. 

, W debacie generalnej biorą udział 
mówcy generalni, wyznaczeni przez 
Poszczególne ugrupowania radzieckie, 
W liczbie po 2-ch od każdego ugru- 
Powania; czas trwania pierwszego 
Przemówienia -— maximum 30 minut, 
drugiego — 15. O ile drugi mówca 
rzeka się głosu, pierwszemu przy- 
sługuje prawo przemawiania minut 45. 

3. Po ukończeniu debaty gene- 
Tałnej następuje 2-gie czytanie bud- 
żetu w trybie zwykłym, przyczem w 
obradach nad poszczególnemi zgło- 
Szonemi wnioskami mogą zabierać 
głos 1 mówca za, oraz 1 przeciw; 
Czas trwania tych przemówień — ma- 
kKimum 5 minut. 

Uwaga. Czytanie każdego po- 
Szczególnego działu poprzedza deba- 
a ogólna, przyczem przedstawicielo- 
Wi frakcji, życzącej wziąć udział w 
takowej, przysługuje prawo przema- 
Wwiania maximum 10 minut. 

4. Po ukończeniu drugiego czy- 
tania następuje 3-cie czytanie, w 
Czasie którego, zgodnie z regulami- 
Nem, dyskusja dopuszczalna jest je- 
ynie nad wnioskami,  popartemi 
podpisami 10:ciu członków Rady 
Miejskiej. 


I 
! 
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pozozzczwwatwaNiaidia, 


5. Po trzeciem czytaniu — gło- 
lub odrzu- 
;, ceniem budżetu en bloc. 


Przystępując, zgodnie z powyż- 


' szem, do właściwych obrad, zabiera- 


ją głos w debacie generalnej: 
: mienia Magistratu—prezydent Rżew- 


| 


z Ta-. 


ski i ławnik Kopciński, w imieniu 
K-sji Skarbowej — r. Drabarek, oraz 

od poszczególnych ugrupowań — t. 
Holenderski w imieniu frakcji Poalej- 
Sjon, r. Lichtenstein w imieniu fr. 
Bundu, r. Daniełewicz w imieniu fr. 
P. P. S$: przyczem rr. Holenderski i 
Lichtenstein zgłaszają szereg wnio- 
skow, r. Danielewicz zaś— deklarację. 

Uchwał żadnych nie powzieto. 


B. W sprawach poza porząád= - 
kiem dziennym. 

IL W sprawie rewizji postano- 
wienia R. M. z dn. 28 września 
r. b. o żydowskim języku wykłāa=- 
pae 


zgodnie z wnioskiem frakcji 
P. p. S. treści następującej: 

„Wobec tego, że przyjęty na po- 
siedzeniu Rady Miejskiej dn. 28 wrze- 
śnia r. b. wniosek o wprowadzeniu 
wykładowego języka żydowskiego 
do żydowskich szkół powszechnych 
nie jest wyrazem większości Rady 
Miejskiej, a przeszedł 
rozumienie, żądamy na zasadzie Re- 
gulaminu Obrad rewizji i powtórnego 
głosowania nad tym wnioskiem*. 

zarządzić rewizję właściwego po- 
stanowienia Rady Miejskiej; 

2. w związku z powyższem unie- 
ważnić uchwałę Rady, powziętą na 
wniosek r. Holenderskiego. 

W głosowaniu imiennem brało 
udział 36 członków Rady Miejskiej, 
z których 24 głosowało za powyż- 
szem postanowieniem, 12 zaś prze- 
ciwko. 


IL. W sprawie godzin handlu. 

w sklepach spożywczych żydow* 

skich w związku z ztliżojącemi 

się świętami Szałasów. 

.1. odrzucić nagłość sprawy. 

2. sprawę, jako zwykłą, wnieść 
na porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Rady. 


przez niepo- 


10. Dziennik Záreadu m. Łodzi. 


zamyka posiedzenie. 


Magistratu: 9. Obecnych radnych: 34. . 


N 41. 
Wobec spóźnionej pory przewo- ski, Brzeziński, Kłuszyńska, b) przybyli na po” 
dniczący o godz. 10 min. 40: wiecz,, siedzenie z opóźnieniem -- Nowosielski, Gu- 
zowski, Kotkowski, $Gross, Wilczyński, Uta, 
Przewodniczący: (-—) J. Rosenblatt. Ryterbaniowa, Łetowska, Bednarek, Praszkier, 
3 , Langieben, Kuczyński, Płuciennik, Rzżewski. 
Prowadzący protokuł: (—) P. Rundo. PRON 
6. a) następująca  interpeiacje frakcji 
Protokuł - ; Bundu: 
46 (i sesji) w 2-im terminie, zg. z 531 poai 1. a r. e R M. uchwaliła 
D. o S. M. posiedzienia Rady Miejskiej. utworzenie Komisji Aprowizacyjnej dla opra- 
Łódź, dn. 5 października 1921 r. cowania i przedstawienia R. M. w przeciagu 
Komplet radnych: 69. Komplet członków | 27Ch tygodni projektu planowej gospodarki 
„5 Obec- | Samorządu Miejskiego w dziedzinie aprawi- 
zacji. 


nych członków Magistratu: 7. 

„Posiedzenie otworzył o godz. 7 min. 40 
wiecz. zastępca przewodniczącego Rady Miej- 
skiej r.A.Remiszewski, w obecności 26 członków 
Rady (liczba ta stopniowo powiększa się do 41), 
zaprosiwszy do stołu prezydjalnego rr. sekre- 
tarzy W. Adamskiego i F. Wójciaka, potem A. 
Koziółkiewiczówńe oraz sekretarza Prezydjum, 
p P. Rundo do prowadzenia protokułu. 


Przyjęto do wiadomości: 


1. Oświadczenie przewodniczącego, iź z 
powodu niedojścia do skutku posiedzenia w 
pierwszym terminie, wyznaczonego na godz. 
6:tą, posiedzenie obecne, jako w drugim ter- 
minie, jest prawomocne bez względu na liczbę 
obecnych. 

2. Zawiadomienie radnych: Bińnkowskiej, 
Borysławskiego, Chwałlbińskiego, Gerhardta, 
Hilszera, Kałużyńskiego, Kenigsberga, Kerna, 
Kropfa, Margolisa, Pudlarza, Stupnickiego, Wło- 
darskiego, Zyngerowej,  usprawiedliwiających 
nieobecność swą na dzisiejszem posiedzeniu. 

3. Zawiadomienie Wojewody Łódzkiego, 
iż w czwartek, dn. 6 b. m, o godz. 1l-ej 
przed południem. w miejscowej Katedrze od- 
będzie sie uroczyste nabożeństwo z racji oca- 
lenia Naczelnika Państwa. 

4. Odezwę Magistratu z dn. 3 paździer- 
nika r. b. o podwyższeniu Związkowi lInwali- 
dów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej z 
dniem 1 września 1921 r. o 100%, maksymal- 
nych opłat za rozklejanie wszelkiego rodzaju 
afiszów, przewidzianych w p. 2 § 6 kontraktu, 
zawartego z Magistratem:m. Łodzi w dn. 27 
maja 1921 r. 

5. Komunikat przewodniczącego, iż w dn. 
dzisiejszym następujący członkówie R. M. a) 
pie  usprawiódliwiii swej nieobecności -- Brau- 
de, Danielówicz, Culewski, Kapłan! Kozanecka, 
Marciniak, Orzechowski, Pogohowski, 


węgier- i 


:. Magistrat dotychczas wspomnianego pro- 
jektu nie przedstawił, nie zważając na to, ił 
od tego czasu sytuacja aprowizacyjna jeseczć 
bardziej się pogorszyła. i 

R. M. zapytuje Magistrat: 

i. jakie sa przyczyny niewykonania wspom- 
nianei uchwaly, 

2. co zamierza Magistrat uczynić, aby 
informować R. M. i szerokie warstwy ludności 
o sytuacji aprowizacyjnej i kiedy ma zamiar 
przedłożyć R. M. rzeczony plan swojej dzia- 
łalności.* 

b) oświadczenie przewodniczącego, że W 
związku z niewykonaniem przez Magistrat 
właściwego postanowieria R. M. sprawa, jak 
to Prezydjum zakomunikowało Fadzie na po- 
siedzeniu w dn. 28 września r. b., wprowadzo- 
na będzie na porzadek obrad w tygodniu 
przyszłym. 


chwalono: 


A. w sprawach objętych po~ 
rządkiem dziennym — 


LL W sprawie fanduszu stypen* 
djalnego im. Leona Koźmińskiego 


Rada Miejska, w celu uczczenia 
zasług zmarłego, położonych na po- 
lu oświaty młodzieży rzemieślniczej, 
postanawia 


1) wyasygnować mk. 100.000.— 
w 6'/, obligacjach miejskich na fun- 
dusz stypendjalny im. L. Kożmińskie' 
go dla uzupełniającego wykształce” 
nia corocznie jednego ze zdolniej* 
szych wychowańców szkoły rzemieśl' 
niczej, 

2) wezwać Magistrat do wyko” 
nania tej uchwały. 


o M 42. 


: Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


11. 


Il. W sprawie statata o po- 
borze specjalnej składki na bado- 
wę gmacha teatra miejskiego w 
Ł.odzi— 


|) rozesłanie statutu uznać 
pierwsze czytanie, 
2) Rada Miejska, 


za 


przychyłając 


się do wniosku Magistratu Na 1102 
z dn. 20. września 1921 r., postana- 
wia 

zatwierdzić w 2-iem i 3-iem czytaniu 


STATUT 


O poborze specjalnej składki na bu- 
dowę gmachu teatru miejskiego w 
m. Łodzi. 

S o L 

Dla utworzenia funduszu potrzeb- 
nego na budowe w m. Łodzi gma- 
chu teatru miejskiego pobierana be- 
dzie w przeciągu 5-ciu latod 1. li 
stopada 1921 r. specjalna składka 
drogą wprowadzenia dodatkowych 
opłat do biletów wejścia na przed- 
stawienia, różnego rodzaju widowi* 
ska, zabawy, rozrywki, koncerty it.p. 

2: 

Do zasadniczej ceny biletów wej- 
ścia na przedstawienia i różnego ro- 
dzaju widowiska dolicza się 10'/, ty- 
tułem składki na budowę gmachu 
teatru. | 

Od osób, korzystających z bezpłat: 
nych biletów jednorazowego wejścia 
pobiera się opłata w kwocie mk. 10 

Od osób, korzystających z t. zw. 
biletów tygodniowych, na 
1-go roku mk. 1.000. -- 

Od osób, korzystających ze sta" 
łych bezpłatnych biletów, wydanych 
na przeciąg 1-go roku mk. 2.500.— 

Od przyjezdnych impresarjuszy, 
przedstawień jednorazowych, ama- 
torskich i t. p. pobierana będzie 
składka ryczałtowa, nie wyższa jed- 
nak jak 5°% od dochodu brutto, 
Siągniętego z przedstawień. 

Restauracje, cukiernie, 
i t. p. przedsiębiorstwa, 


kawiarnie 
w których 


Odbywają się bezpłatne koncerty lub 


jakiekolwiek inne widowiska, czy 
produkcje, wpłacają składkę ryczał- 
towo, nie wyższą jednak, jak 209; 
od sumy pobieranego przez miasto 


przeciąg 


Or | 


podatku na zasadzie statutu o podat- 
ku od widowisk. 

Właściciele karuzeli,  huśtawek, 
łódek, strzelnic, cykłodromów, , silo- 
mierzy i t p. wpłacają składkę ry- 
czałtowo, nie wyższą jednak, jak 
20%, od sumy pobieranego pizez 
miasto podatku na zasadzie statutu 
o podatku od widowisk. 

Właściciele kinoteatrów wpłacają 
składkę po mk. 5.— miesięcznie od 
każdego biletu, sprzedanego w. prze- 
ciągu miesiąca. 

Uwaga. Składka nz budowę tęartu 
nie będzie pobierana od posiadaczy 
urzędowych biletów wolnego, wejścia. 

$ 3. 

Składkę na budowę teatru pobie- . 
rają przedsiębiorcy wzgl. osoby u. 
rządzające widowiska, koncerty, za- 
bawy lub rozrywki i wpłacają do ka- 
sy miejskiej w terminach, oznaczo- 
nych przez Magistrat. 

$ 4. 

Zaległe kwoty ściągnięte będą w 
drodze postępowania administracyj- 
no— egzekucyjnego z doliczeniem 
kosztów i 5'/, kary za każdy mie- 
siąc zwłoki. 


2. 
Przepisy wykonawcze do niniej- 
szego statutu wyda Magistrat. 
$ 6. 

Statut niniejszy nabiera mocy obo- 
wiązującej z dniem ogłoszenia w. dro- 
dze urzędowej przez Magistrat. 

III. W sprawie podwyższenia 
opłat za prawo jazdy po' miescie 
A. Rada Miejska, w związku z 
wnioskiem Magistratu Ne 1108 z` dn. 
: 20 września r. b., postanawia 
| t) nadać 88 3 i 10 statutu o po: 
| borze opłat za prawo jazdy po mieś- 
| cie brzmienie następujące: 


| 
| 
| 
| 
| 
$ 3. 

| Opłata roczna wynosi: 

| 1. a) od dorożki _ jednokonnej 


ona apa OD 0 OOP e PT R O R 0 TN RNA | A MI A TA EZ z 


mk. 2.000.— 


b) od dorożki parokonnej mk. 
3.000.—- 

2. od wozu ciężarowego, plat- 
formy, resorówki lub beczki. aseni- 


12. 
zacyjnej a) o zaprzęgu jednokonnym 
. mk. 2.000. 

b) o zaprzęgu parokonnym mk. 
8.500,— 

8. od wozu meblowego (zam- 
kniętego) mk. 6.000.— 

4. od wozu kotłowego mk. 4500. 

6. a) od wózka ręcznego mk. 


b) od przedsiębiorcy posiadają- 
cego ponad 1 wózek po mk. 1.000.— 


6. a) od karety lub landa mk. 
20.000. — 
'e) od karety jednokonnej mk. 
. 16.000,— 


| 7. od powozu lub wolantu mk. 
8.500.— . 
"8. od bryczki 

8. od kargwanu 
8.000,— 

b) (l klasy mk. 4.000.— 

c) III klasy mk. 1.000.— 

10. od samochodu osobowego 

a) o sile do 20 HP (sterowych) 
po mk. 2.000.—od HP ; | 

b) o sile wyższej po mk. 3.000. od HP 

11. od samochodu ciężarowego 

a) do 5 t. mk. 15.000.--- 

b) do 4 t. mk. 25.000.— 

12. od motocyklu mk. 3.500.— 

18. od roweru mk. 800.— 

Uwaga I. O ile pojazdy, wy- 
mienione w punktach 6, 7, 8, oraz 
samochody osobowe, wymienione 
w punkcie 10, należą do przedsię- 
błorstw wynajmu powozów, to opła- 
cają 50”/, odpowiednich stawek. 

Uwaga Il. Przy rejestrowaniu 
wzgl. zgłaszaniu samochodów, właści- 
ciele obowiązani są przedstawić le- 
gitymacje samochodu. 

Uwaga III. Wozy przyczepne do 
samochodów ciężarowych płacą 1/2 
stawki, przewidzianej dla samochodu. 

Uwaga IV. Jeżeli właścicieł po- 
jazdu samochodu lub innego -środka 
lokomocji sprzeda go, lub przekaże 
innej osobie i z tej racji chce być 
zwolnionym od opłaty na rzecz mia- 
sta, powinien zawiadomić o tem 
Oddz. Podatkowy Magistratu m. Ło- 
dzi w pierwszem półroczu do dn. 15 
stycznia, w drugim zaś — do dn. 
18 lipca. 


mk. 5.000. — 
a) | klasy mk. 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


No 42. 


W przeciwnym razie opłata be” 
dzie ściągnięta za półrocze. 


$ 10. 

Statut niniejszy obowiązuje od 
dn. 1 stycznia 1922 roku". 

2) wezwać Magistrat do wyko” 
nania tej uchwały. 

B. Następujący wniosek. r. R” 
zenbłatta: 

„Rada Miejska postanawia: 

1) znieść ograniczenia jazdy wsze 
kiego rodzaju wozów, nie wyłącze” 
jąc ręcznych, po wszystkich ulicach 
m. Łodzi, 

2) wezwać Magistrat do wykona” 
nia tej uchwały wzgl. niezwłocznego 
zakomunikowania powyższego posta 
nowienia czynnikom miarodajnym. 


IV. W sprawie podwyższenić 
podatku od psów: 


Rada Miejska, przychylając sií 
do wniosku Magistratu Na 1105 z dt" 
20 września 1921 r., postanawia: 

1. podwyższyć podatek od psów: 
poczynając od roku 1922, i w zwiś 
zku z tem $$ 1 i'2 statutu o poda 
ku od ' psów nadać brzmienie nastć” 
pujące: | 

f $1. 

„Kto posiada psa, starszego PO 
nad 6 tygodni, obowiązany jest 
opłacania podatku na rzecz kasy ™ 
Łodzi w wysokości mk. 1.000.— 28 
rok kalendarzowy. 


$2. 

Od psa myśliwskiego posiadać” 
płaci mk. 2.000.—-, a za każdego n? 
stępnego — mk. 2.500.-—-- 

Od psów łańcuchowych, które 54 
utrzymywane wyłącznie w celu P' 
nowania gospodarstwa. oraz od psó” 
pociągowych — podatek roczny WY 
nosi po mk. 500.—*. > 

2. wezwać Magistrat do wyko 
nania tej uchwały. 


V. W sprawie podwyższenió 
opłat za czynności Urzęda Sek®ť 
„stracyjnego — maż 

Rada Miejska, w związku z wnió 
skiem Magistratu Ma 1106 z dn. *. 
września 1921 r., postanawia: 
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1. zatwierdzić następującą taryfę 
opłat za czynności Urzedu Sekwe- 
stracyjnego przy Miejskiej Kasie Po- | 
datkowej: 

a) za każde przypomnienie (bez 
względu na sumę naleźności) — 
mk. 15.——, 

b) za dokonanie zajęcia i sporzą- 
dzenie o tem protokułu — mk. 50.—- 
przy egzekwowaniu należności do 
mk. 500.— włącznie do 10';, przy 
egzekwowaniu należności powyżej 
mk. 500,—, 

`c) w razie uiszczenia należności 
sekwestratorowi po zejściu jego na 
miejsce celem dokonania zajęcia, 
lecz przed dokonaniem tej czynno- 
ści, opłata wynosi mk. 50.—, 

'd) za dokonanie licytacji opłata wy- 
nosi 10'/, egzekwowanej sumy lecz 
nie mniej jak mk. 50,—, 

e) za zejście na miejsce sekwe- 
stratora w celu uskutecznienia licy- 
tacji, gdy licytacja rie dochodzi da 
skutku, niezależnie od sumy naleź- 
ności, mk. 50.—. 

f) za każdy odpis protokułu mk. 
50,— od arkusza. 

Pozatem płatnik ponosi wszystkie 
wydatki w gotówce, związane z po- 
wołaniem świadków przy zajęciu, z 
przechowaniem zajętych rzeczy oraz 
ogłoszeniem licytacji. 

Z dniem zatwierdzenia powyższej 
taryfy przez władze nadzorcze prze- 
staje obowiązywać dotychczasowa 
taryfa opłat. 

2. wezwać Magistrat do wyko- 
nania tej uchwały. 


VI. W sprawie podatku spe- 
cjalnego na rzecz Kasy Miejskiej 
m. Łodzi od obchodów sylwestro- 
wych i noworocznych — 


1. uznać rozesłanie projektu za 
pierwsze czytanie, 


2. Rada Miejska, w związku z 


wnioskiem Magistratu Ne 1102 z dn. 
20 września 1921 r., postanawia: 
zatwierdzić w 2-iem i 3-iem czytaniu 


Specjalny podatek na rzecz Kasy 
Miejskiej od obchodów sylwestro- 
wych i noworocznych. 


$1. 
Na rzecz Kasy Miejskiej ustana- 
| wia specjalny podatek od wszyst- 
kich widowisk, zabaw, gier i rozry- 
wek, organizowanych w noc sylwe- 
| strową, t. j. z dnia 51 grudnia 1921 
| na dzień i. stycznia 1922 i w no- 
| 
| 
| 
I 
| 
f 


cy z dnia i. na dzień 2. stycznia 
1921 r. 

Jeżeli z widowiskiem, zabawą, 
grą lub rozrywką połączone jest po- 
dawanie napojów i potraw, to opo- 
datkowaniu podlega również należ- 
ność za potrawy i napoje. 


§ 2, 

Specjalny podatek pobiera się 
również od rachunków za potrawy i 
napoje, podawane w restauracjach 
cukierniach i t. p. zakładach, otwar- 
tych w czasie wymienionym w $ 1. 


$ 5. 
Podatek obowiązuje w czasie od 
godz. 9 wieczór do godz. 8-ej rano. 


| 8 + 
7 Podatek pobiera się: 
| a) w wysokości 1009, doliczanych 
do cen biletów wejścia lub kart 
uczestnictwa i do ceny biletów, wy- 
dawanych za przechowanie garderoby. 
b) w wysokości 50%, do 73%, 
doliczanych do należności za potra- 
|wy i napoje. 
N $ ð, i 
* Przepisy wykonawcze do niniej- 
i szego statutu; a w szczególności do 
| sposobu poboru i przeprowadzenia 
| ko ontroli, wyda Magistrat. 
| 5 6. 
| W razie ukrywania podatku lub 
| wśpółdziałania w ukryciu podatku, 
| podlega odpowiedzialnosci prawnej 
| nietylko właściciel lub osoba upo- 
ważniona do prowadzenia przedsię- 
biorstwa, albo osoby urządzające wi- 
dowiska, zabawy, gry it. p.. ale 


również : personel pomocniczy i 
obsługujący gości. 
$ r. 


op 


Za należyte uiszczenie podatku 
; odpowiadają solidarnie, zarówno wła: 


14. 


ściciele lokalu, jak i osoby, urządza- 
jące widowisko, zabawę, grę lub 
rozrywkę. 


B. poza porządkiem dzien- 
nym za uznaniem naqłości --- 


L W sprawie poborów pra- : 


cowników miejskich— 


Rada Miejska, przychylając się do 
wniosku Magistratu Na 1154 z dn. 27 
września 1921 r., postanawia; 


1. przyznać pracownikom miej- 
skim wszystkich kategoryj oraz nau- 
czycielstwu miejskich szkół pow- 
szechnych i średnich na m. paździer- 
nik 1921 r., do czasu ostatecznego 
ustalenia .płac jednorazowy dodatek 
drożyźniany w wysokości 100%, po- 
borów miesięcznych, 

2. podwyższyć w zw. z tem od- 
powiednie pozycje wydatków Zamie- 
rzeń Skarbowych Zarządu m. Łodzi 
na r adm. 1921 i łączną sume mk. 
30.000.000. — 

3. wezwać Magistrat do wył ko- 
nania tej uchwaly. 


H. W sprawie podwyższenia 
taryfy za gaz — 


Rada Miejska, przychylając się do 
wniosków Magistratu Ne 1157 z dn. 


30 września oraz 1177 z dn. 4 paź- | 


dziernika 1921 r., postanawia P 
1, podwyższyć z dniem 1:*paź- 
dziernika 1921 r. cenę za gaz: 


a) przeznaczony do oświetlenia z ; 


mk. 1.500.— do mk. 
1000 stóp sześć., 

b) przeznaczony do silników z 
mk. 1.100.— do mk. 2.800.—- za 1000 
stóp sześć, łącznie 
datkiem od napędu na rzecz miasta, 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 
Spr. Wewn. w porozumieniu z Min. 
Skarbu  reskryptem Ma S. M. 1948 
z dn. 25 września r. b., 


3.200.— za 


c) zużyty w lokalach i budynkach | 


miejskich z mk. 750.— do mk 1.600.--- 
za 1000 stóp sześć,, 

d) zużyty do oświetlenia ulic mia- 
sta z mk. 550.— do mk. 1.250.— za 
:1000- stóp sześć., 


- Dziennik Żarządu m. Łodzi, 


z 12%ym po- | 


"Na 42. 


| 2. wezwać Magistrat do wyko” 
nania tej uchwały. 


Ill. W sprawie podwyższenia 
| taryty za ubój bydła, za ażywal: 
ł 
i 


ność szop Oraz za nadzór mięśny 
w Rzeźni Miejskiej — 


t 


Rada Miejska, przychylając siedo 
| wniosku. Magistratu Ne 1158 z dn. 30 
2, 1921 r., postanawia: 
| . w związku z wzrostem wydat- 
| ków na utrzymanie personelu, za* 
i twierdzić od dn. 6 października 1921 
jr nast. taryfę Łódzkiej Rzeźni Miej: 
skiej na ubój bydła, używalność szop, 
obór i chiewów oraz za nadzór nad 
przywożonem mięsem: 


a) za ubój: 


mk 
bydła wagi do 330 f. 400.— 
: x „ 600 „ 500.— 
» » „n 800 „ 600.— 
> z wyżej 800 „ 700.,— 
cieląt i do 40 „ 180.— 
A 5 wyżej 40 „ 28U.- 
baranów , do 30 „ 160.— 
: „ wyżej 30 „ 220.— 
kóz j do 40 „ 160.— 
z + wyżej 40 „ 220.— 
koni ś do 600 „  400.— 
` „ wyżej 600 500.— 
świń > z do 200 „ 500.7 
||» > wyżej 200 „  600.— 
b) za używalność szop, 
obór i chlewów: 
od bydła rogatego i koni  30.— 
„ cieląt, baranów i krów  20.— 
„ Świń 40.7 


zowego od puda mk. 60.7 
za przechowanie mięsa od puda 
mk. 20. - 


| 
| 
| c) za obejrzenie mięsa przywo” 


za ważenie mięsa od puda mk. 5.— 
za bądanie mięsa wieprzowego 
pod mikroskopem i na fundusz ubez” 
pieczeniowy od sztuki mk. 50.— 
utrzymać dotychczasowe staw” 
| ki opłat za używanie targowisk, 
| 8. odliczać 10°% z dochodów 
brutto Rzeźni na częściowe pokrycie 
wydatków, związanych z utrzyme” 
| niem personelu weterynaryjnego, 
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4. w związku ze zmianą taryfy | Z powodu spóźnionej pory prze: 
zobowiązać dyrekcję Łódzkiej Rzeźni | wodniczący o godz. 10 min. 40 wiścz. 
Miejskiej do pozostawienia dotych- | zamyka posiedzenie.. 
czasowych stawek za przechowywa-. 
nie w chłodni produktów Wydz. Za- 
prowiantowania Miasta. 

5, wezwać Magistrat do wyko- 
nania tej uchwały. 


Przewodniczący: 


I 
(—) A. Remiszewski. : 
i 


i Prowadzący prctokuł: (—) P. Rundo. 


ZAGADNIENIA KOMUNALNE. 
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Jak ulżyć nędzy mieszkaniowej? 


Pod powyższym tytułem zamieszcza „Naprzód“ 
w Ne 211 ciekawy projekt rozwiązania kwestji mie- 
szkaniowej. Ze względu na aktualność sprawy pozwa- 
lamy sobe artykuł ten powtórzyć, w nadziei, że wy- 
woła on na łamach nasze pisma rzeczową i` grunto- 
wa dyskusję. 


‘Po gazetach obiegała wiadomość, że wskutek memorjałów wnoszor 
„nych przez kamienićczników, Rada ministrów nosi się z projektem 6-cio czy 
jeszcze więcej krotnego podwyższenia czynszu. 

Właściciele realności w swoich komunikatach, artykułach prasowych. 
i memorjałach wnoszonych do sejmu i do ministerstwa, lamentują, że 
ochrona lokatorów ograniczająca ich do 200 proc. względnie 300 proc. pod- 
wyżki przedwojennego czynszu jest wielce krzywdząca, bo: 

1) przy kolosalnych cenach środkówużywności i artykułów zapo 
trzebowania niepodobna wyżyć z dochodu, jakie obecnie kamienica daje 
co staje się tragedją dlą osób niemających innego źródła dochodu i dlate 
go, że 

2) zachodzi upreywilejowanie materjalne lokatorów, którzy ze wzgię- 
du na cyfrowo. kolosalne dochody z łatwością mogliby zapłacić nawet. 
znacznie podwyższony czynsz za mieszkanie, a przy obecnej niskości czynszu 
mieszkają prawie za darmo. 

Przyjmujemy jako prawdziwy argument pierwszy, że z dochodów,. 
jakie daje kamienica, wyżyć nie można, i że niejeden kamieniczik,. który 
nie ma innych dochodów, znajduje się w przykrem położeniu. 

Pytamy jednak, czy nie znajduje się w położeniu o wiele gorszem 
obywatel, który przed wojną zamiast kamienicy miał pieniądze na procen- 
cie w kasach oszczędności, w bankach,lub u osób prywatnych? Właścicie-, 


lowidomu przedwojenna wartość majątkowa się utrzymała prawis_- 


w zupełności, natomiast przedwojenny właściciel kapitaliku stracił 
prawie zupełnie swój majątek. 

Jeżeli właściciele domów, którzy obok kamienicy mają jeszczeinnebo- 
gate źródła dochodu, wysuwają dla zbudzenia iitości i zmylenia opinii pu- 
blicznej biedniejszych kamieniczników pozbawionych innych źródeł dochodu, 
to przeciwstawiam itm małego kapitaliste pieniężnego, który uciułal sobie. 
przed wojną kapitalik na zabezpieczenie starości, by móc z procentów mieć 
utrzymanie do śmierci. | SE 
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_ „Biedny właściciel domu ma wyjście, bo może sprzedać kamieniczkę 
i stać się odrazu pieniężnym milionerem. 

Weźmy dla przykładu przedwojennego właściciela sumy 10.000 koron, 
którą tenże ulokował w kamienicy w ten sposób, że kupił lub wybudował 
karnienicę wartości 10.000 koron (oznaczymy tego pana literą A), lub ka- 
mienicę wartości o wiele wyższej, dajmy na to 160.000 koron, ale obciążoną 
kwotą 90.000 koron (oznaczymy tego pana literą B). 


Jeżeli przyjmiemy, że przedwojenna wartość kamienicy tylko sto- 
krotnie się powiększyła, to pan A ma obecnie w majątku milion koren, a 
pan B ma 10 milionów obciążonych tylko sumą 90.000, czyli że zamiast 
przedwojennych 10.000 ma obecnie sumę 9.910.000 koron. 


Tymczasem właściciel przedwojennego kapitaliku (oznaczamy go litera 
C) w kwocie 10.000 koron nie ma nic więcej jak tylko te 10.000 koron. 
równe 7000 mk., za które może sobie kupić parasol. Kamienica często dwu- 
piętrowa a parasol, to chyba nie jest to samo. 


Jeżeli tedy ma kto wzbudzić litość naszą to nie osoba A lub B, 
która w miejsce 10.000 kor. przedwojennych ma kamienicę przedstawiającą 
milionową wartość, lecz osoba C, która w miejsce przedwojennei sumy 
10.000 kor. ma obecnie parasol. 


A teraz zbadajmy drugi argument, a inianowicie, że lokatorzy, którzy 
za mieszkanie dawniej płacili znacznączęść—-jak właściciele domów obliczają 
nawet jedną trzecią część ze swego zwyklego gospodarczego budżetu, to 
obecnie wydatek ne mieszkanie nie wynosi nawet jednej setnej części 
wszystkich wydatków. Prawdą jest, że gdy wszystkie artykuły zapotrzebo- 
wania pedskoczyły tysiąckrotnie, a nawet wyżej, to ustawowo dopuszczalne 
jest tylko dwu względnie 3-krotne podwyższenie przedwojennego czynszu. 
Prawdą jest, że ten stan jest niepotrzebnem, a nawet szkodliwem wzboga- 
ceniem odnośnie do bardzo wielkiej ilości i tak już bogatych ludzi. 

W Polsce mamy setki ludzi mających milionowe dochody roczne, 
którzy jednakowo za duże i wygodne mieszkania nie są zooowiązani placić 
wyższego czynczu nad kilka tysięcy marek rocznie. 

tle to domów możnaby wybudować, gdyby podwyższone tym oso* 
bom czynsze w wysokości odpowiadającej obecnym cenom innych artykułów 
użyto do budowania domów, a nie do dalszego wzbogacania kamieniczni- 
ków. W każdym mieście uzyskanoby w ten sposób rok rocznie zależnie 
od wielkości miast — dziesiątki i setki milionów bądź to na budowę nowych 
bądź na wyciąganie piąter w starych domach. 

Robotnikom i urzędnikom nie można znacznie podwyższać czynszu, 
bo toby musiało spowodować rewolucję iub ruch za podwyższeniem płac, 
skoro dzisiejsze nie wystarczaję róbotnikom i państwowym urzędnikom na 
opędzenie nieodzowne do utrzymania się przy życiu potrzebnych wydatków, 
natomiast kapitaliści, fabrykanci, majętni kupcy, banki i inne przedsiębior- 
stwa intratne, jak wogóle osoby o milionowych dochodach, nie potrzebują 
ochrony przed znacznem, odpowiedniem do podrożenia innych artykułów 
podwyższeniem czynszu. Niech będą szczęśliwi, że przy dzisiejszej nędzy 
mieszkaniowej mają wygodny dach nad głową w czasie kiedy dziesiątkom 
tysięcy ludzi brak tego dachu. 

Od lat mniej więcej dziesięciu przerwano dawniejszy dość żywy 
ruch budowlany, od dziesięciu lat prawie że się nie buduje, a przecież przez 
ten czas dawne rodziny się rozrosły, a nowe powstały. Nadto podczas 
pożogi wojennej dziesiątki tysięcy jest budynków zniszczonych, co spowo* 
dowało napływ bezdomnych do miast, które przez wojnę nie ucierpiały i 
` do domów nie zniszczonych przez wojnę. Nieszczęśliwi są ci którzy muszą 
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Się mieścić mimo licznej rodziny w norach lub dusić się w jednym pokoju. 
Pożałowania godni są ludzie, którzy z powodu braku mieszkania nie mogą 
załozyć gniazda rodzinnego, a wprost do rozpaczy doprowadzeni są ci, 
których mimo że są obywatelami polskimi usuwa się jako obcych gwatlem 
! wyrzuca na bruk. 

Ci wszyscy nasi współziomkowie są nieszczęśliwcami, wobec któ- 
Tych mają obowiązki szczęśliwsi, którzy mają mieszkagia tanie a wielkie 
dochody. 

Wszyscy lokatorzy bez wyjątku powinni się przyczynić do ratowa- 
nia tych osób, które są ofiarami wojny. (llboźsi pszyczynią się mniej, ma: 
ętni więcej, a bogaci bardzo znacznie. 

Możnaby osoby z małem dochodami zupełnie uwolnić, na innych 
zaś lokatorów nałożyć progresywny przejściowy powojenny podatek miesz- 
kaniowy na rzecz gminy, która ma obowiązek funduszu tego nie używać 
Na nic innego jak tylko na budowę mieszkań. 

"Będąc w urzędzie mieszkaniowym, mam sposobność przekonać się, 
do jakich tragedyj rodzinnych często doprowadza nędza mieszkaniowe. 
Magistrat spelniający funkcyę tego urzędu nic na tę nędzę poradzić nie 
może, a to z powodu braku mieszkań i braku pieniędzy na budowę. 


Rząd przysyła nauczycieli i profesorów do szkół nie troszcząc sie 
zupełnie o to, czy dla tych osób są mieszkania. Osoby te czekają miesią- 
cami na mieszkanie, a jeżeli które znajdą, to są niemożliwe do użycia. 
Wskutek tych stosunków cierpią nietylko dotknięci tym brakiem nauczyciele 
względnie urzędnicy, lecz także szkoły i urzędy. Widoków na szybką po- 
Prawe tych stosunków niema. Rząd nie będzie budował, bo by musiał 
drukować nowe miliardy marek i temsamem wartość marki jeszcze więcej 
niszczyć. Prywatni nie budują z powodu braku gotówki. Zresztą w takich 
nowych budynkach mogliby mieszkać tylko bardzo bogaci, gdyby musieli 
placić czynsz odpowiadający wysokim procentom włożonego kolosalnego 
kapitału. — Przed wojną wobec niskich kosztów budowy stawiali budowni- 
Czy domy na kredyt, uzyskało się później w bankach i u prywatnych po- 
tyczkę do wysokości 90 proc. kosztów na kilkadziesiąt lat na niski procent 
(4 do 6 proc.). Dziś trzeba budowniczemu z góry zapłacić, żaden bank 
nie da długoterminowego hipotecznego kredytu, a zresztą kredyt bankowy 
przekracza często 15 procent. 


A przecież budować trzeba i to bez zwłoki, bo na kogo i n? co 
mamy jeszcze czekać ? 

Mojem zdaniem jedynym szybkim choć przejściowym środkiem by- 
łoby opodatkowanie lokatorów w sposób jak wyżej podałem. 


Fundusze zebrałaby gmina znaczne. Czynsze za mieszkania w nowych 
budynkach nie muszą być wyższe, jak podwyższone wskutek podatku 
Czynsze w starych domach —- bo gmina funduszu budowlanego, uzyskanego 
Z tego podatku, nikomu nie procentuje. Po mniej więcej 10 latach, gdy 
wskutek nowych budynków podaż przewyższyłaby popyt, będzie meżna 
tak ów podatek mieszkaniowy jak i ustawę o ochronie lokatorów jako 
bezprzedmiotowe uchylić. 


i Na mieszkania w nowych domach trzebaby czekać pół roku i dłu- 
żej. eżeliby się chciało jeszcze szybciej zapobiec gwatlownej nędzy mie- 
Szkaniowej, to mogłaby gmina funduszu użyć do wyciągania piąter w ist- 
niejących prywatnych domach. 


Przez jakie 20 do 30 lat gmina pobierałaby z tego pietra czynsze, 
Poczem nadbudowa przypadałaby zupełnie właścicielowi domu. 
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Nie wchodzę w szczegóły, gdyż "zadaniem niniejszego artykulu było 
rzucenie myśli i ostrzeżenie, by Rząd względnie Sejm nie dopuścił, do 
podwyższenia czynszów na rzecz właścicieli domów bo straci się jedyne 
żródło pieniężne, z którego można czerpać fundusze na budowę tanic 
mieszkań, celem ulżenia nędzy mieszkaniowej. Dr. D. Gross. 


pa a 
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Władze miejskie m. Łodzi od chwili objęcia steru rządów mięjskieh 
napotykały na b.-poważne trudności. Z jednej strony władze nadzorcze 
atradniały działalność władz samorządowych, odmawiając im stałe źródeł 
podatkowych, z dragiej zaś — reakcyjne odłamy naszego społeczeństwo 
prowadziły stałą kampanię, mającą na cela dyskredytowania władz miej” 
skich. Jednakże wobec asilnej pracy Magistratu, który z niesłabnącą ener: 
gją walczył z piętrzącemi się trudnościami, łagodząc w miarę Środków 
kryzys opałowy i żywnościowy, w chwilach gdy objawy te były powszechne 
w całym państwie — akcja ta osłabła. 


Dopiero ostatnio, z chwilą wystąpienia członkow N. P. R. z Rady 
Miejskiej i Magistratu, organ tego stronnictwa rozpoczął energiczną kam” 
panje w formie przeważnie gołosłownych napaści na władze miejskie, z8” 
pominając, że członkowie N. P. R. równicż ponoszą odpowiedzialność 28 
gospodarkę miejską w której w ciągu 2-ch z gorą lat brali udział, Zazno” 
czyć należy, źe frakeja N. P. R. była drugą, co do liczebności w Radzić 
„Miejskiej. , 

Jest rzeczą charekterystyczną, że ludzie, którzy prawie do ostatniej 
chwili, w imię dobra pablicznego w obronie tej instytacji występowali — 
obecnie w imię tej samei zasady instytaeję tę zwalczają, przejmając od bY” 
łych swych przeciwników metody walki. 


Napości te pozbawione są wszelkich cech aczeiwej, rzeczowej krytyki: 
która dla każdej instytacji jest rzeczą nader pożądaną. Jedynym ich celem 
jest dyskredytowanie stronnietwa rządzącego. 


To też aatorzy artykałów, które się ostatnio akazały w „Pracy“. 
śledem innych odłamów reakcyjnych, zamykają oczy na dodatnią stronć 
naszej gospodarki samorządowej, a poszakają jedynie stron słabszych. 


Zadna instytacja wob:e ogólnego stanu w Rzeczypospolitej nie mo" 
że działać bez zarzutu. Nasz stan ekonomiczny, stały spadek kursu marki 
polskiej, fatalna polityka podatkowa państwa i td. uniemożliwiają sprawnć 
działanie samorządu. Lecz elementy te „Praca“ świadomie przemileza, jak” 
kolwiek w okresie adziała w rządach miasta — bardzo często wysawałć 
je na płan pierwszy. | , 

Należy równieź podkreślić, że metody gospodarki w samorządzić 
łódzkim nie różnią się zasadniczo od metod stosowanych przez samorząd 
innych miast, a jednak nigdzie działalność instytucyj samorządowych nic 
jest przedmiotem tak faktycznych napaści, jak Magistrat łódzki. ` 

A przecież pod niejednym względem działalnośc łódzkiego Zarządo 
może posłuszyć za. wzór innym samorządom. Wystarczy wspomnieć 0 
szkolnictwie powszechnem. Z. drugiej strony w dziedzinie polityki finansow 
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Łódź, wykazuje mniejszy stosunkowo deficyt przy wyższych procentowo 
wpływach niż Warszawa. | : 

Dla scharakteryzowania metod, jakiemi posłagają się przeciwnicy 
zarządu miejskiego, przytoczymy kilka przykładów. © 

Zarzuca się Magistratowi, że atrzymaje powóz dla prezydenta mia- 
sta, jakkolwiek wiadomo, Że nie wszystkie dzielnice posiadają linje tram- 
wajowe, skatkiem czego powóz jest nieodzowny. Dodać należy, że korzy- 
stają z niego wszyscy członkowie Magistrata i Komisji radzieckiej. 


Przedmiotem ataków jest sprawa poborów, przyznanych członkom 
Megistrata przez Radę Miejską. Nie zapomniano o „djetach”, jakoby fan- 
tastycznych, a nie przekraczających nigdy pensji dziennej i wypłacanych na 
zasadzie każdorazowej achwały Magistrataw wypadku koniecznego załatwie- 
nia spraw, związanych zgospodarką miejską. 


Głównym przedmiotem ataków jest Wydział Zaprowiantowania Mia- 
Sta, który jest zupełnie oddzielony od góspodarki miejskiej i posiada cha- 
rakter instytacji handlowej gospodarka Wydziału Zaprowiantowania i meto- 
dy jego działalności nie różnią się zasadniczą od gospodarki kooperatyw 
a w iej liczbie i Zjednoczonych Kooperatyw Polskich, pozostających pad 
wpływem N, P. R. | 

Przyznać należy, że działalność Wydziału Zaprowiantowania nie 
jest zakreślona na dostatecznie szeroką skalę, ale główną przyczyną tego 
Stana rzeczy i dobrze znaną krytykom z N. P. R, jest brak fandaszów. 


Wskatek opłakanego stanu finansowego miasta, spowodowanego w 
znacznej mierze systematycznym odrzucaniem przez władze nadzorcze pro- 
jektów podatkowych Magistrata, miasto nie może adzielić Wydziałowi Za- 
prowiantowania niezbędnych kredytów. 


Wystąpiono z bęzpodstawnym zarzatem, że Wydział Zaprowianto- 
wania wypłacał dostaweom zadatki, którymi ci operowali we własnym ia- 
teresie, jakkolwiek jest rzeczą powszechnie znaną, że niejednokrotnie wy- 
płacenie zadatka jest koniecznym warankiem tranzakcji handlowej. Wydział 
Zaprowiantowania przy wyjątkowo korzystnych dostawach adzielał zaliczek. 
W wypadkach niesumiennego postępowania, dostawców pociągano do od- 
powiedzialności. 

| Nic można pominąć zupełnie bczprzedmiotowego zarzuta, co doZza- 
topienia kapitałów w zboża, którem Dyły przeładowane magazyny wydziała. 
Wydział rzucił w odpowiedniej chwili zboże na Rynek za pośrednictwem 
kooperatyw, przyczyniając się do obniżenia cen rynkowych. Wystarczy nad- 
mienić, że Wydział Zaprowiantowania sprzedaje mąkę żytnią I-go gatanka 
po 63 marki, ydy cena rynkowa wynosi 70 marek. 

Krytycy wydziału nie zapomnieli poraszyć sprawy dostawy ziemnia- 
ków, które istotnie częściowo aległy zepsacia dlatego, że skatkiem strajku 
kolejowego stały w otwartych wagonach w ciągu dwach  tygo- 
dni. Czyż naleźy wyjaśniać, że za wybach strajku kolejowego nie może po- 
nosić odpowiedzialaości W. Z. M.? Dodać należy że ziemniaki te zostaly 
Sprzedane dla przerobienia nx krochmał. ` 

Oto, jak wyglądają, w Świetle prawdy najpoważniejsze Aida 
mające, świadszyć o złej gospodarce Magistratu, a w szezególności wyd- 
ziała Zaprowianiowania. 

Powtarzamy, że krytyka jest rzeczą poządaną i konieczną. Ro- 
zumna i rzeczowa krytyka może ułatwić pracę i ustrzec od błędu. Ale 
stwierdzić trzeba, że Zarząd miejski nie spotkeł sie z tąką oceną swojej 
działalności.. Władze miejskie mają głębokie przeświadszenie, ił czynią 
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wszystko, co jest w ieh mocy, aby wywiązać się z ciężkiego wobec miesz- 
kańców obowiązku. 

Za tę pracę mamy prawo wymagać odrobiny sumienności i beze. 
stronności w krytyce. 

Kampanja, jaka się toczy obeenie przeciwko zarządowi miejskie” 
mu, pod płaszczykiem dobra pablicznego niema nie wspólnego Z krytyka 
Jest ona objawem szkodnicitwa społecznego. które powinno się spotkać 
z sarową oceną opinji publicznej. 


Wizyta dziennikarzy angielskich w Łodzi. 


. Dnia 12 b. m. o godz. i0 rano na dworca kolejowym przybyłych 
przedstawicieli prasy angielskiej spotkała specjalna delegacja, w skład któ- 
rej wchodzili w imienia p. Wojewody dr. Raczyński, w imienia Związki 
przemysła włóknistego p. Kirken oraz przedstawiciele prasy miejscowej Z 
prezesem syndykata dziennikarzy red. L. Dabrowskim na czele. 

Gości angielskich powitał krótkiem, treściwem przemówieniem, dr. 
Raczyński, poczem samochodami oraz powozami adano się do Grand- 
Hotelu, gdzie dla przemęczonych niewywczasem podróży arządzono pierw” 
Szy posiłek. W czasie Śniadanie nastąpiło wzajemne zapoznanie i wkrótec 
wywiązała się wśród zebranych ciepła atmosfera towarzyskiej pogawędki. 


W zakładach Szajblera i Grohmana. 


O godz. 11-ej goście adali się do zakładów wspólnej administracji 
Scheiblera i Grohmana. Ta oczekiwali już na brzybywających pp. Karol 
Schcibler, dr. Alfred Grohman, prez. Leon Grohman, dyr. Edward Wagner 
i po krótkiej wymianie przywitań rozpoczęto zwiedzanie gmachów oraz 
urządzeń fabrycznych. j 

Imponająca ogromem jak również najnowszemi urządzeniami tech- 
nieznemi fabryka Scheiblera wywarła na dziennikarzach brytyjskich silne 
wrażenie. W rozdygotanych tarkotem maszyn olbrzymich sałach, w setkach 
stakoczących wrzecion i warsztatów, w skupionej wytężeniem pracy ajrzeli 
oni obraz prawdziwej Łodzi — Łodzi wytwórczej, Łodzi trudu i czyna. 
Nie ukrywali teź swego podziwa dla nawskroś europejskich urządzeń tych 
wspaniałych, wzorowo zorganizowanych i nad wyraz sprawnie fankcjonu* 
jących zakładów przemysłowych, 

Zwiedzanie części fabryk Scheiblera i Grohimana zajęło czas do 
godz. 1-ej, to znaczy do obiadowej przerwy, poczem p. K. Scheibler przy” 
jął gości śniadaniem. W toka biesiady rozmowa krążyła dokoła położenia 
gospodarczego Polski oraz stanu przemysłu łódzkiego, dia których to za- 
gadnień dziennikarze brytyjscy wykazywali wielkie zainteresowanie, zadając 
szercg pytań i prosząc o różne wyjaśnienia w tym względzie. W czosić 
śniadania jeden z przybyłych, mr. Edmordson („Daily News“) wzniósł to" 
ast na pomyślność rozwoju gospodarczego Polski. Toast był gorąco oklas" 
kiwany przeż wszystkich zebranych. 

O godz. 2-ej rozpoczęto dalsze zwiedzanie tabryk Sceheiblerowskich, 
które trwało do godz. 5-cj po poł, poczem gości angiełskich odwieziono 
na krótki wypoczynek do Grand-Hotel. 


Bankiet w sali malinowej Grand-Hotełu. 


Panktaalnie o godz. 9-ej wieczór, przy dźwiękach orkiestry, rozpo” 
czął sie bankiet, Pierwszy przemawiał w imienia województwa Łódzkiego 
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dyrektor departamentu przemysłowo-handłowego, p. Grocholski poczem z 
bardzo treściwie i niezmiernie interesująco przemawiał p. Fortsdike 
(„Westem Mail"). 

Mówił on, że z niekłamaną rodością przekonał się, iż Polska po- 
Siada silnie rozwinięty przemysł i wogóle wszelkie dane, by stać sie potęż- 
nem mocarstwem, rozsadnikiem Kkaltury zachodniej na wschodzie. Do- 
niesie to swoim ziomkom, dodając, że Polska bynajmniej nie ma tendencji 
zaborczych, októre ją posądzano, natomiast zdolną jest do pracy, niez- 
mordowanej i usilnej na pożytek własny } wszechladzki. 
, To też Anglja wszelkimi siłami starać się będzie dopomagać do 
jej rozwoju, postępując zawsze zgodnie z własnym poczaciem sprawied- 
twości. 

„ Prez. Rżewski w krótkim, lecz jędrnym przemówienia skreślil 
analogję między samorządem angielskim i polskim, który w Anglji ezer- 
pał swe wzory. W okresie budowy państwa polskiego oczy nasze obró- 
cone były na Anglję. Były minister spraw wewnętrznych, Wojciechowski 
oka angiciskich instruktorów, a policję amundarował nawet na wzór 
angiciski. 

Prezydent wyraził nadzicję, że reformy, które przeszczepiono z 
Anglji na grant polski dadzą wyniki dodatnie i będą dla Polski takim sa" 
mym dobrodziejstwem, jakim są dia Anglii, zacieśniając przytym węzły, łą- 
cząre obydwa kraje. 

„Oby Ojczyzna nasza w przyszłości 


zdołała dorównać Anglji i oby 


idea braterstwa ludów ostatecznie zwyciężyła. 
Pałk. Mercier w swej mowie o wybitnym znaczeniu politycznym 


przepowiedział koncepcję zbliżenia (rancasko-angicisko-polskiego. 


tą oklaskiwano specjalnie gorąco. 
Ks. Gogolewski 


Mowę 


rozwodził się obszernie na temat naszej polityki 


w chwili obecnej poczem p. red. Grant („Morning Post*) mówił o zna- 


czenia kościoła katolickiego dla rozwoju potęgi 


Polski, wreszcie prze- 


 mawiail p. Chesterton i p. Czajewski. 
Biesiada pociągnęła się do późnej nocy. Do końca bankietu pano- 


wał serdeczny i wesoły nastrój. 


>— Teror ekonomiczny. W ponie- 
działek dn. 10-go b. m. na badowli 
przy al. Zagajnikowej majster Za- 
rzycki stał się ofiarą teroru ekono- 
micznego, ze strony robotników za- 
tradnionych przy butowie szkoły. 
Już od dłuższego czasa toczyła 
Się kampanja wśród pewnego odła- 
mu robotników przeciwko Zearzyc- 
kiema. W abiegły poniedziałek ro- 
botnicy, pod wpływem fałszywej po- 
głoski, że Zarzycki zatrzymał prze- 
znaczoną dla nich część wynagro- 
dzeniu, zeszli się tłumnie do biara, 
żądając wypłacenia różnicy w wyso” 
kości 810 marek. Zarzycki oświad 
czył, że ada się do Magistratu. ce- 
lem wyjaśnienia sprawy i azyskania 
cwentualnego pełnomocnictwa na 
wypłacenie różniey. Robotnicy pro- 


pozycję odrzacili, oddalając się na 
naradę. 
Po chwili, pod wpływem podże- 


f 
gaczy, ttam azbrojony w kamienie i 
łopaty skicrował się do biara. Zas 
rzycki dla postrachu strzelił przez 
odemknięte drzwi w górę, lecz ugo- 
| dzony kamieniem apadł. Rozbestwio- 
| ny tłum rzucił się na Zarzyckiego, 
| pastwiąc Się nad nim w nięladzki 
sposób, poczem sponiewieranego i 
| półprzytomnego majstra odwicziono 
na taczce do lokala Polskich Zwią” 
zków Zawodowych przy ul. Głównej 
31. Tiam minął 3 posterunki policyj- 
ne, nie zatrzymywany przez tan- 
kcjonarjaszy słażby bczpieczeństwa. 
Gdział w zajścia brali prawie wszy” 
| scy robotnicy. Kilka zaledwie zostało 


na badowli. Po przybycia przedsta” 
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wicicla związku, Zarzycki opuścił 
lokal, adając się do felczera, który 
dokonał opatrunku; Zarzycki odniósł 
9 ran w głowę. , 

Po  opatrzeniu. poszkodowany 
ada? się do VIII komisarjata policji. 
gdzie spisano protokał o zajścia. 

Władze 
oddział policji na budowlę przy at. 
Zagajnikowcej, gdzie aresztowano 20 
głównych uczestników zajścia. Dalsze 
TRWAC prowadzi komenda po- 

cji. 
= fankejonarjasze winni bezczyn- 
ności zostali z rozporządzenia 
komendy policji zawieszeni. 

Kierowniey robót, wobec możli- 
wości zajść podobnych, wystąpili do 
Magistratu z żądaniem zapewnienia 
bezpitczeństwa, w przeciwnym bo- 
wiem razie mie będą mogli wy- 
wiązać siĘ z powierzonych im obo- 
wiązków. 

Godne pożałowania zajście przy 
ut. Zagajnikowej jest smutnym obja- 
wem  zdziczenia wśród pewnego 
odłama robotników i winno Się spo- 
tkać z saurowem potępieniem ogółu. 

Jakkolwielk teror ckonomiczny 
został potępiony przez wszystkie 
organizacje zowodowe, znajdują się 
jednak niesumiennie jednostki, które 
podźegając nieuświadomione elemen- 
ty robotnicze i prowokając podobne 
zajścia, narażają obałamaconych ro- 
botników na ciężkie następstwa karne. 


— Próby wywołania strajku. Ma- 
gistrat w porozumienia z Komisją 
Międzyzwiązkową opracował pro- 
jekt, dotyczący daposożenia arzęd- 
ników. 

Są jednak wśród pracowników 
"pewne niezadowolone żywioły, dą- 
żące do wywołania strajku. Jest 
godne zanotowania, że skłonni do 
strajku rekrutają się przeważnie z 


pośród pracowników, pobierających . 


pensje miesięczną z góry, którzy 
widocznie przypuszczają, Że nie po- 
miosa żadnego uszczerbka z powodu 
strajka. 

Natomiast robotnicy, pracający 
na dniówkę zachowają się Z rezer- 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 
i 


policyjne wydelegowały | 
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twą. Przyczynia się do tego równief 
| nieadały strajk pracowników koma” 
| nalnych w Warszawie; gdzie urzęd- 
: nicy azyskali pewne ustępstwa, na- 
tomiast robotnicy zmuszeni byli zgo: 
dzić się na warunki, proponowane 
przed strajkiem. 
| Należy się spodziewać, Że pra" 
i eownicv miejscy nie dopaszczą W 
| przededniu ostatecznego anormowa- 
nia sprawy oposażenia do bezowoc” 
i nego wystąpienia, szkodliwego Za” 
równo dla samych pracowników, jak 
i dla instytacyj użyteczności publicz- 
nej. Dodać należy, że ta godna po" 
żałowania akcja podsytana jest 
| przez te same żywioły, które dopro- 
wadziły do smutnych zajść przy al. 
Zagajnikowej. 


| — Import owiec z Rumunji. Wo- 
;jewództwo łódzkie przesyła następu" 
i jące informacje w kwestji importu 
owiec z Romaniji. 
i Sprawa importu owiec besarab- 
ı Skich wobec dobrego urodzaja w 
| Polsce i zupełnego nieurodzaja, © 
|nawct głoda na paszę w Ramanji 
| ma pewne widoki powodzenia, zwło” 
'szcza, że ceny na konie, bydło i 
owce spadły ogromnie i do jesieni 
spadną jeszcze więcej. Przed 3 mie" 
siącami t. j. w maju płacono: za pa” 
rę koni 5—6000 lej, obeenie. konić 
800—1000 lej, krowy 250—300 lej, 
| owec 25—30 lej. Wedtad przewidy- 
| wań cena owiec spadnie w paździer” 
| nika do 15 lej. | 
Wywóz owiec z Ramanji jest 
; dozwolony. Byłoby jednak rzeczą 
| pożądaną, aby Ministerstwo R. D. P. 
| poczyniło w kwestji importa i premji 
, wywozowych pewne starania w Ba- 
4 koreszcie, cc ułatwiłoby ogromnie 
| kwestje wywoza netylko owiec, ale 
li bydła na abój, nierogacizny, a b 
|możc i koni, Waranki transporta * 
Ramunji aiegły w tym roka znacz” 
nej poprawie. Szczególnie dogodny" 
mi punktami wywoza, zwłaszcw 
owiet lab bydła, są stacje w Nowo” 
sielicy i Niepołokowcach (obok Snia- 
tynia na granicy Polskiej). 
Wszceikice informacyj w powy? 
szej sprawie udzielić może p. G 
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Niczko, posta Atachi, Besarabja, do 
tórego zwracało się w ub. roka 
Min, R. D. P. w sprawie wywozu 
Owiec. Jednakże z powoda panające- 
80 podówczas w Galicji księgosusza, 
akcja nie doszła do skutka. 


— Z Urzędu Stanu Cywilnego. 
rzewodniczący (dirzęda Stanu Cy- 
wilnego prezydent Rżewski zwrócił 
Się do Ministra Spraw Wewnętrznych 
© wyjaśnienie w sprawie wciągania 
do aktów stanu cywilnego dzieci, 
irodzonych w Rosji sowieckiej i na 
Ukrainie. 

W sprawie powyższej Min. Spraw 
cwnętrznych nadesłało wyjaśnienie, 
wskazując, że dzicci emigrantów i 
uchodźców rodzone w Rosji so- 
wieckiej i Ukrainie należy aważać 
za urodzone zagranicą.— Sporzą” 


dzone tam akta w mysl art. 84 K.: 


C. P. będą miały wiarę, jeżeli będą 
należycie zlegalizowane przez pol- 
Skiego posła, ajenta dyplomatyczne- 
go albo konsała i na żądanie stecn 
interesowanych będą wciągnięte do 
ksiąg właściwych miejsca obcy sej 
nia osób, których się: dotyczą (art. 
94 K. C. P).— 

Q ile o takie akta petenci się nie 
Postarali, muszą oni obeenie zwró- 
ié się do odnośnych władz zagra- 
nicznych. Weiągnięcie iech dzieci do 
rejestru stanu cywilnego wbrew art. 
93 K. C. P. i postanowienia Rady 
Administracyjnej z dnia 7-go wrze- 
Śnia 1830 r. nie może mieć miejsca. 


— Zabezpieczenia przesyłek z 
Ameryki. Ministerstwo Poczt i Te- 
grafów zawiadamia, že celem za= 
Pobiegnięcia nadażyciom z przesył- 
kami amerykańskiemi wydano na- 
stępujące zarządzenia: 
=- Reskryptem z dnia 261V—20 
utworzono generalną sortownię li- 
stów ameryk. w Krakowie, okręgo- 
wc zaś w Tarnowie, Lwowie, War» 
zawie i Poznania. Do obowiązków 
Ben. sortowni należy rozdział całego 
materjała amerykańskiego i wysyła- 
„Wie tegoż do sortowni okręgowych. 
Obowiązkiem tych ostatnich jest 
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| przesyłanie listów do miejsc przez- 
! naczenia w tak zwanych żwiązan- 
' kach bezpośrednich, opakowanych 
i przed naruszeniem  zabezpiccezo- 
nych. 

W  sortowniach prowadzi się 
: ścisłą kontrolę, Sortownie przepro- 
'wadzają również protokalarne do- 
: chodzenia, co do przesyłek. Prze- 
: syłki, w których znaleziono zawar- 
tość pieniężną, prowadzi się w szcze- 
gółowej ewidencji. 

W urzędach oddawczych wpro- 
: wadzono szczegółowe zapisywanie 
;ne«et zwykłych przesyłek listowych 
| amerykańskich, przyczem w  miejs= 
cowym okręga doręczeń doręcza Się 
je przez listonoszów w  zamiejsco- 
| wych zaś wydaje się za pomocą spi- 
| sów podwójnie sporządzonych po- 
, Słańcowi. 
Wszystkim organom pocztowym 
i które mają do czynienia z przesył- 
kami amerykańskiemi zalecono, jak 
największą ostrożność pod każdym 
względem. 


W kwestji uniemożliwienia na- 
dużyć z paczkami, wydano dnia 
12)l--1921 r. do wszystkich ogręq. 
dyrekcyj pocztowych okólnik z pole- 
ceniem zarządzenio, aby urzędy 
pocztowe wykonywały jaknajściślej- 
szą kontrolę pod względem badania 
nienaraszalńości paczek, a w razie 
zauważenia braków, przeprowadzały 
dochodzenia celem wykrycia spraw- 
ców. 

Zaaważa się wreszcie, że pew- 
amerykańskich nad- 
chodzi do kraja w stanie nienaru- 
Sszonym, a jednak po otwarciu okazu- 
jesię w nich brak zawartości; stano+ 
wiłoby to dowód, że przesyłki bywa- 
ją już zagranicą obrabówane. Tak- 
samo niejednokrotnie stwierdzono, 
że paczki amerykańskie przed wej- 
Ściem na obszar Polski pozbawione 
| były w części swej zawartości. — ` 


— i BE Ai ski pN a i 


-eee r e eaa e A A e 


| — Umieszczenie w przytułkach 
Warszawskich dzieci zamiejsco- 
: wych. Magistrat m. st. Warszawy 
zwrócił się da Ministerstwa Spraw 
wewnętrznych z doniesieniem, że w 
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ostatnich czasach zarównu Organy | 


samorządowe, jak i organy policji 


państwowej przysyłają do miasta 
st. Warszawy dzieci sieroty i pod- 
rzatki celem umieszczenia ich w 


odpowiednich zakładach w. Warszawie. 
Wobec przepełnienia warszaw- 
skich schronisk dzięcięcych, magi- 


strat miasto stoł. Warszawy często” i 


kroć nie jest w możności przyjmo- 
wania dzieci ludności zamiejscowej, 
przez co naraża się przysłane dzi- 
ci na niewygody i ewentualne cho~- 
roby. Aby tema zapobiec minister- 


mia o powyższem za pośrednictwem 
województwa wszystkie organy sā- 
morząd.we i policyjnę i wzywa or- 
gany samorządowe do zakładania 


odpowiednich schronisk dla dzieci. | 


Jedynie w wyjątkowych wypad- 
kach magistrat miasta st. Warsza- 
wy mógłby przychodzić z pomocą i 
przyjmować dzieci ludności zamiejs- 


cowej, lecz pod waranfłiem aprzed- :; 


niego porozamienia się z magistra- 
tem miasta st. Warszawy przy zo- 
bowiązania się pokrywania całkowi- 
tych kosztów atrzymania dziecka. 


— W sprawie uposażenia pracow- 
ników miejskich. 
cował projekt dotyczący uposażenia 
pracowników miejskich, wzorując się 
na systemie uznanym w magistracie 
m. Warszawy. Odpowiedni wniosek 
został przekazany Radzie Miejskiej. 

W międzyczasie system klasyfika- 


me 


licytacje przy al.: 
kredens. 


licytacje przy al.: 
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ina wprowadzeniu mnożnika, 


sooraaaaoc aw. 


ten położy 


Magistrat opra- ; 


Licytacje przymusowe. 
" Dnia 19 października 192tr. od godz. 9=ej rano. odbędą SiĘ 
| N.-Cegielniana 28, krzesła, Spacerowa 10, szafa, N.-Cegielniana 41a 
Dnia 20 października 1921r. od godz. 9-cj rano odbędą Się 


Gdańska 28, szafy, Marszałkowska 8, kapy, Wólczańska 27, 
kredens. stół, Andrzeja 16, waga. 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 
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cji pratowników  komanalnych W- 
: Warszawie uległ poważnym zmið“ 
i nom w związku z ostatnim stroj“ 
i kiem. Na skutek tego został wydc- 
: legowany do Warszawy naczelnik 


i kancelarji, p. Pilcer, celem zapozna” 
i nia się z nowo przyjętym systemem 


: klasyfikacji. 
Na podstawie tego materjala Ma- 


; gistrat w porózumieniu z przedsta” 
| wicielami poszezególnych związków 
| pracowników komunalnych opracuje 
; odpowiednie poprawki do złożonego 
; Radzie Miejskiej pojekta. 

stwo Spraw Wewnętrznych zawiada” ; 


Nowy system opierać się będzie 
który 
ze wzrostem drożyzny będzie aato" 
matycznie powiększany, jak to ma 


: miejsce w instytacjach państwowych. 


Spodziewać się należy, że projekt 
kres dotychczasowym 
: tarciom między Magistratem a pra" 
| cownikami, wpływającym ujemnie na 
, bieg gospodarki miejskiej. 


| - Monografja Łodzi. Magistrat 
| postanowił wydać monografję Łodzi. 
| Opracowanie wydawnictwa powie” 
| rzone zostało Wydziałowi Oświaty I 
| Kaltary, który zaprosi do współpra” 
; cownictwa specjalistów. 

Oddawna zdawano sobic sprawę 
: z konieczności wydania szczegóło” 
: wej monograiji naszego miasta. Z8- 
i danie to stało się tymbardziej aktu- 
: alne w związka z częstymi odwic- 
i dzinami Łodzi przez różne misje Í 
i delegacje zagraniczne. 


